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•  R e c e n z j e  i p r z e g l ą d y  •

U zd oln ion a literacko p isyw ała  p o d  p seud on im em  K alina. W yszła za m ąż za T h e­

od o ra  N eu m an n a, konsula austriackiego w  E g ip c ie5.

M im o  w sk a z a n ych  w ad  w y d a n ia  n a leży  L itw in o m  p o d z ię k o w ać  za o ca le n ie  

p ap ie ro w ej, ale trw alszej niż inne, pam iątki p olskiej. O kazuje się bow iem , że ślady 

m aterialne p o  Tyszkiew iczach na dzisiejszej Litw ie giną. Liliana N arkow icz z W ilna 

pisze ze sm utkiem :

Nie ma już hrabiów Tyszkiewiczów na Litwie, rodu, którego siedziby od wieków były 
wzorem postaw, obyczajów i wzorców kultury. W  ich pałacu w Połądze urządzono 
muzeum bursztynu. W  Kretyndze działa muzeum krajoznawcze, a w ogrodzie zim o­
wym  -  ulokowała się kawiarenka. W Landwarowie, m im o od lat planowanych zmian, 
od czasów sowieckich gnieździ się adm inistracja lokalnej fabryki dywanów. Pałac 
w Wace ofic jaln ie  należy do Litewskiego Towarzystwa Szlacheckiego -  Lietuvos 
Bajorij Sajunga, ale jest zam knięty na przysłowiowe trzy spusty i błaga o poważny 
remont. W m ocno podniszczonej siedzibie w Ornianach (przed laty klub m łodzieżo­
wy) jedynie część budynku zajmuje poczta. W  Zatroczu, ostatnio, dzięki sponsorom  
zagranicznym , odrestaurowano elewacje, ale nadal niszczeje i dziczeje park, drzwi 
i okna budynku są zabite deskami, a wnętrza -  zżerają grzyb i pleśń. Jest nadzieja, że 
braki te się nadrobi. Zarówno jednak tu, jak i w W ilnie, Birżach, Czerwonym  D w o­
rze czy Ornianach -  brak jest odpowiednich tablic pamiątkowych, więc tylko nielicz­
ni potrafią dziś zidentyfikować miejsca związane z nazwiskiem Tyszkiewiczów i nie 
tylko ich.6

'Krystyna Stasiewicz

P o s t a w a  a r t y s t y c z n a  j a k o  p o s t a w a  e t y c z n a

Rec.: Maria Jolanta Olszewska, Heroizm ludzkiego istnienia. W  kręgu wy­
branych zagadnień etycznych w literaturze polskiej IIpołowy wieku 
XIX i Ipołowy XX wieku. Szkice, Wydawnictwo Wydziału Polonistyki 
Uniwersytetu Warszawskiego, Warszawa 2008, ss. 404.

M a r i a  J o l a n t a  O l s z e w s k a  p od ejm u je  zagadn ien ie ludzkiego istn ien ia w  asp ek ­

cie rzad ko rozw ażanego p roblem u heroizm u.

K siążka sk ład a się z dw udziestu  artykułów , d rukow an ych  w cześniej w  różnych 

zb iorach  lub g ło szo n ych  ja k o  re feraty  w  latach 2 0 0 3 -2 0 0 7 , rozszerzon ych  i p rze­

tworzonych, które Autorka podzieliła na siedem części: W ierności patriotycznej sprawie. 

Etyka p ośw ięcen ia ; H eroizm  trw ania ; H eroizm  biografii; Etyka o bow iązku ; H eroizm  

m im o wszystko; H eroizm  codzienności; H eroiczne p ytan ia  o sens istnienia; D ylem aty

5 R. Skręt, N eum annowa A nna z Szawłowskich, w: Polski Słow nik Biograficzny, t. 22, 
W rocław 1977, s. 693.

6 L. Narkowicz, Tyszkiewiczowie, „Regiony i Pogranicza” 2008, nr 1, s. 64; tejże, O rdy­
nacja Tyszkiewiczowska na Zatroczu, W arszawa 2007.
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• R e c e n z j e  i p r z e g l ą d y  •

etyczne nowoczesności. O m aw iają  one głów nie  pow ieści (najczęściej te m niej zna­

ne), rzadziej u tw ory  dram atyczne (Skarb  Leop old a  Staffa) i liryczn e (m .in . Psałterz  

dziecka M arii Konopnickiej) oraz dokum ent (jubileuszowy portret E lizy O rzeszkowej, 

p am iętn ik  Stanisław a P igonia). Skrom ne określen ie „szk ice” n iezup ełn ie  pasu je do 

artykułów , składających  się na bardzo obszerną (404 strony) książkę form atu  p o d ­

ręczn ika akad em ick iego , zapisaną gęstym  d ru k iem , w p isu jących  k aż d y  ro zp atry­

w any utw ór w  k ilka kontekstów, których p rzyw ołan ie  św iad czy  o budzącej szacu­

nek erudycji. O w e „szkice” u tonęłyby w  m orzu  eru d ycyjn ych  o d n iesień , gd yb y  nie 

scalająca, w yraźn ie  dająca się odczuć, p oszuku jąca m yśl O lszew skiej, znajdującej 

giętkie słowo dla każdego etapu streszczenia (niezbędnego przy m ało znanych i trudno 

dostępnych  utw orach), analizy, od tw orzen ia  kontekstu, d la relacji z cud zych  badań 

i d la sw oich  rozw ażań -  i spoko jn ie  prow adzącej czyteln ika do finału , k tó ry  jed n ak  

rzadko m a postać jed noznacznej puenty.

K ażd y n o w y szkic jest dla czyteln ika w yp raw ą w  krain ę czyje jś m yśli artystycz­

nej, ale uw ikłanej w  św iat rzeczyw isty  tam tych czasów, gdzie zakreślen ie przez p i­

sarza tem atu pow ieści, u jęcie problem u, prezentacja p ostaw  id eow ych  ja w i się jako 

bardzo w ażny w ybór, d ok on an y przez tw órcę w  dziedzin ie życiow ej p ra x is , realizo­

w anej poprzez jego  uczestn ictw o w  kulturze. A utorka, która jest także h isto ryk iem , 

św ietn ie bada dokum ent i uw arun kow an ia  h istoryczne, ale jest w  stanie p rzejść  od 

prezentacji fikcyjnego św iata literackiego do prezentacji p roblem atyk i, jak ą  autor 

p odaw ał czytelnikow i do przem yślenia w  św iecie rzeczyw istym  w  chw ili, gd y  w p ro ­

w ad zał sw ój utw ór literacki w  konkretną sytuację  h istoryczną i spo łeczną. O lszew ­

ska p okonuje  tru d n y p róg m iędzy  fikcjonalnością  a rzeczyw istością  p op rzez u m ie­

jętne w łączen ie  kontekstu  poeto logicznego , teoretycznoliterackiego, h isto ryczn o ­

literackiego i kulturow ego. W ym ien iony jak o  pierw szy, kontekst h isto ryczn y pełni 

u badaczki funkcję  nie ty le ram y służącej w n ik liw szem u od czytan iu  sen su  utw oru, 

ile bezpośrednio w prow adza rzeczyw istość jako pole działan ia tw órcy zm agającego 

się z w ażnym i m yślam i i w ybo ram i. Tak w łaśn ie M aria  O lszew ska u p raw ia  historię 

literatury -  w  p ersp ektyw ie  antropologicznej, nakreślonej na sposób  historyczny.

K ażd y szkic d otyczy innej rzeczy literackiej i innej spraw y ludzkiej. K ażd y  m oż­

na czytać osobno, nie ja k  nudną op ow ieść o m niej czy  bardziej w ażnym  skład n iku  

literackiej tradycji, ale jak o  relację z p rzygod y ludzkiego życia, w  k tó rym  to w łaśn ie 

d okonanie  artystyczne jest w ażnym  w ydarzen iem . A utorka potrafi też w p row ad zić 

społeczeństw o -  jak o  bohatera, odbiorcę i w spó łkreatora  p ostaw  artystycznych.

W  ujęciu  O lszew skiej frap u jącym  dokum entem  staje się naw et coś tak, zd ałoby 

się, m ało  pociągającego, ja k  ju b ileu szo w y num er czasopism a „Ś w iat”, p ośw ięcon y 

Elizie O rzeszkowej. Jest on w idziany w perspektyw ie w łasnej etyki p isarskiej autorki 

N a d  N iem n em , na tle jej m yślenia i zabiegów  dotyczących  ju b ileu szu  M arii K o n o p ­

nickiej, k tórą cen iła , i m yślen ia  o H en ryku  Sienkiew iczu , którego tw órczości nie 

cen iła , a także na tle sy tu a c ji p o lityczn e j i w o bec ró żn ych  n u rtó w  sp o łeczn ych  

(m .in. „w ściekłych  w ariatek”, to jest fem inistek). U k azan y zarazem  w  obrębie w y ­

znaczanych  sob ie  przez p isarkę  zadań d yd ak tyczn ych , p o m ię d z y  id ea lizac ją  sy l­
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wetki p isarki a je j rzeczyw istą b iografią , w śró d  różnych m ożliw ych  strategii ju b ile ­

uszu, realizu jących  się w obec rozm aitych w zorców  tw órczości, n arod u  i w obec gry  

żyw io łu  spo łecznego -  staje się soczew ką skupiającą i rozszczep iającą p ro m ien io ­

w anie ty sięcy  czynników , które kształtują to, co n azyw am y faktem  h isto ryczn olite­

rackim , a czego złożon ość m oże zadziw ić.

Puszcza Jó z e fa  W e ysen h o ffa , k tó rą  m o żn a  b y ło b y  p rz ec z y ta ć  ja k o  p on o w n ą 

zachętę do p ow ro tu  na łon o natury, czytana w  opozycji do naturalizm u, a w  łącz­

ności z n iem ieckim  neoidealizm em , w  perspektyw ie „W ieczności trw ania”  i o d k ry ­

w ania  G o eth e a ń sk ich  „p ra z ja w isk ”, u aktyw n ia  m yślen ie  m ityczn e , które poprzez 

p oetyckość daje  „w gląd  w  sp raw y absolutne”.

Szkic o pow ieści Leo Belm onta Tamten człowiek skupia się na arcytrudnej kwestii 

lustra, N arcyza i sobow tóra, z której A utorka w yprow adza „dążen ie do ob jaw ienia 

pierw iastka duchowego, tęsknotę za nieskończonością, m ocnym  centrum  aksjo log icz­

nym , Pełnią”.

K ilka  szk iców  (m .in . szkice o p ow ieści Tom asza Teod ora Jeża Za gwiazdę prze­
wodnią, o n o w eli S ien k iew icza  We mgle, o p o w ieśc iach  R o d z ie w ic z ó w n y  Florian 
z Wielkiej Hłuszy, Gniazdo Białozora, o utw orze A n d rz e ja  S tru g a  Sen noc letniej,
0 historycznych pow ieściach H eleny M niszek, należących do literatury popularnej) 

p od ejm u je  problem  m iejsca człow ieka w  h istorii, w id zian y  jak o  problem  ak s jo lo ­

giczny, ja k o  w yb ó r przestrzeni duchow ej, jak o  rozpozn anie sfe ry  znaków  p o rząd ­

kującej świat, a także kształtow anie postawy, która -  w  rzeczyw istości polskiej tam ­

tego czasu -  oznacza n iek iedy w yb ó r w alki, prow adzącej aż do m artyro log ii.

M aria  O lszew ska nie prezentuje w łasnego system u w artości ani w łasnych  p rze­

konań w  d z ied z in ie  on to log ii czy  ep istem olo gii. Szu k a  tak ich  d ok on ań  artystycz­

nych, w  których  ukazuje się życie ludzkie, w idziane jak o  p ew n ego  rodzaju  zadanie, 

w id ziane w  w ielu  planach.

W yb iera  u tw o ry , k tó rych  in te rp reta c ja  w ym u sza  m yśle n ie  o życ iu  ja k o  sw e­

go typu  w yz w a n iu  ep istem olo giczn ym  (o d k ry c ie  czy  n ad an ie  życiu  sen su ), a k s jo ­

logicznym  (odsłonięcie i w ybór świata wartości, dążenie do spełn ienia tych w artości), 

etycznym  (ro zp o zn an ie  zła, spe łn ien ie  d o b ra), sp o łeczn ym  (życie  w śró d  innych , 

zagadn ien ie  o b o w iązk u ), p atrio tyczn ym  (zagad n ien ie  p o lsk o ści, p rob lem  w o ln o ­

ści), religijnym  i eschato logicznym  (rozpozn anie rzeczyw istości transcendentalnej

1 w yb ó r od p ow ied n iej postaw y). Problem atykę ukazuje w  o ryg in aln ie  przez siebie 

k o n stru o w an ej un iw ersa lizu jące j p ersp ek tyw ie , k tórą  tw o rzy  d la  k ażd ego ro zp a­

tryw an ego u tw oru  osobno. W  jej bogatym  w arsztacie b ad aw czym  znajdują się n ie 

tylko narzędzia historii literatury, poetyki, teorii literatury, ale także filozofii, historii 

idei, p sych olo gii, p sych oan alizy  i socjo log ii.

M ożn a b y  p o m yśleć , że k siążka M a rii O lszew skiej Heroizm ludzkiego istnienia 
w pisuje się w  tzw. „zw rot etyczny”, który dokonał się w  literaturoznaw stw ie w  ostat­

nich latach. A le  problem  heroizm u został u jęty przez A utorkę nie poprzez m od ne 

d yskursy postm odernistyczne, ale poprzez w gląd  w  nie tak od ległą tradycję literacką 

drugiej p o ło w y  X IX  i przełom u X IX /X X  w ieku  -  zdan iem  w ie lu  b ad aczy  k u ltu ry
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zap o czątko w u jącą  w sp ó łczesn o ść . O lszew ska zajm uje p ew n e m iejsce  w  tym  p rą ­

dzie, ob ierając w łasny, n iezależny typ dyskursu. A utorka, będ ąc także h istoryk iem  

zajm u jącym  się zw łaszcza  w iek iem  X IX  (książka: Studenci z Królestwa Polskiego 
przed powstaniem styczniowym. Glosa do „Lalki" Bolesława Prusa, W arszaw a 2004), 

m yśli o naszych p rzod kach  sprzed stu lat w  ich p ersp ektyw ie  h isto ryczn ej, ale w i­

dzianej w  p o lu  n aszych  re fle k sji i w y b o ró w  etyczn ych . D la  O lsz e w sk ie j ludzkie 

problem y, rozpoznane w ted y przez konkretnych ludzi i p rzed staw ion e przez nich 

w  św iecie  literatury, do dziś nie zostały  rozw iązane, a ch oć p o d leg ają  rozm aitym  

now ym  artyku lac jo m , które A utorka potrafi p rzyw ołać, p ozostają  w ciąż żyw e jak o  

w ted y  p o staw io n e  -  i to w  takiej p ostaci, w  ja k ie j je  u ch w yco n o . I tak  je  trzeba 

rozpatryw ać, p on iew aż -  o ile praw id łow o rekonstruuję m yśl bad aczk i -  w artość 

m a nie ty lko ukazanie takiego czy innego problem u, ale jego  k on k retn e  rozw iąza­

nie w  konkretnej chw ili. D latego, ja k  sądzę, A utorka rozpatru je  kw estie  w yb o ró w  

aksjolog icznych  w  ich m acierzystym  kontekście, k tó ry  ch cia ło b y  się nazw ać „ lu d z ­

k im ”, z su b te ln ym  w y k o rz y sta n ie m  e lem en tó w  b io g ra fic z n y c h , lecz  w id zianych  

zaw sze w  głębszej p ersp ek tyw ie  św iata h isto ryczn ego. Ó w  św iat p rzesz ły  M aria  

O lszew ska p rzyw ołu je, czyniąc go n iejako chw ilą teraźniejszą, w  której od byw ają  

się rozw ażania i w ybór, jak ie  i nas m ogą bezpośred n io  ob ch odzić.

M aria  O lszew ska prezentuje świat ku ltury jak o  p oszuku jący w skazów ek w  k w e­

stii najw ażniejszej: zadania życia ludzkiego. Jeśli w  p op rzed n ich  sw oich  książkach  

A utorka w id zi to zadan ie  w  p ersp ek tyw ie  p o szu k iw an ia  sen su  i ro zpo zn aje  jak o  

pow iązane z tragizm em , to w  om aw ianej p racy  zadanie życia O lszew ska ro zp o zn a­

je  jak o  heroiczne. H eroizm u w ym aga -  w  jej u jęciu  -  zarów no d ojście  do św iata 

w artości, czyli p raw id łow e rozpoznanie tego, co m ogło b y  dla m n ie  stanow ić w a r­

tość, która n ad ałaby m ojem u życiu  sens, ja k  i trw anie  p rzy  obranej w artości -  przy 

niepełnej wiedzy, w  zwątpieniu, wobec przeciw ności losu. W artość w iąże się najczę­

ściej z p rzyjęciem  na siebie obow iązku. A  spełn iać go trzeba n ieu stan n ie  -  na tym  

polega „h eroizm  trw ania” -  w obec n iepew ności w szystk ich  rozw iązań : epistem o- 

logicznych, aksjo log icznych , artystycznych. Lektura książki M arii O lszew skiej p o ­

kazuje świat, w  którym  heroizm u w ym aga sam o istn ienie w  n iezm iern ie  złożonej 

rzeczyw istości. Sam o istnienie w pisuje człow ieka -  istotę św iad o m ą i stale sw oją  

św iad o m o ść  p o g łęb ia jącą  -  w  h istorię  i spo łeczeń stw o , k tóre  są nam  dane jak o  

sfera faktów, lecz bez interpretacji. W szystkie książki tej A u to rk i p okazu ją, że fakt 

m usi być d op iero  rozpozn any i zinterpretow any w  od n iesien iu  d o  sensu istn ien ia 

i w  persp ektyw ie  aksjologicznej. W  akcie tym  uczestn iczy sztuka. Sztuka literacka, 

ukazująca praw dę o św iecie  jak o  jed n o  z m ożliw ych  tysięcy spo jrzeń , m a zatem  dla 

M a rii O lszew sk ie j p rzed e  w szystk im  w a lo r  p ozn aw czy , d a ją c y  w g lą d  n ie  ty lk o  

w  su b iek tyw n ą sferę czyich ś w yo brażeń , ale w  z o b iek tyw izo w an ą  sferę d o św ia d ­

czenia. To dośw iad czen ie, w pisane w  słow o d okonania  artystycznego, próbu je d o ­

sięgn ąć  s fe ry  u n iw ersa ln e j, m oże -  tran sce n d u ją ce j zak res lu d z k ie g o  p o z n a n ia . 

A  jeśli nie un iw ersalnej, to przynajm niej od p ow ied zia ln ie  ukazanej w  ro z jaśn ia ją­

cej persp ektyw ie  h istorii, a dzięki tem u w ażnej d la nas „tu  i teraz”.
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H eroizm  ludzkiego istnienia  n ie jest jed yn ą  książką M arii O lszew skiej p o d ejm u ­

jącą problem atykę antropologiczną. W cześniejszy zbiór szkiców : W  poszu kiw an iu  

sensu. Szkice o literaturze polskiej X IX  i X X  wieku  (W ydział Polonistyki UW , W arszawa 

2005) o p isu je  u jaw n io n e  w  literatu rze  p o sz u k iw a n ia  c z ło w iek a  dotyczące sensu 

istn ien ia, k tó re  b ard zo  często  łączą  się  z ro z p o zn an iem  tra g iz m u  życ ia , w id z ia ­

nego tak  w  p lan ie osobistego losu, ja k  i h istorii. K ategorii tragiczności, w idzianej 

w obrębie tzw. „traged ii chłopskiej” (A nczyca, G alasiew icza, Galicy, G orczyńskiego , 

K asp ro w icza , O rk an a , R o stw o ro w sk ie g o , S ew e ra , S ta ffa , Szu k iew icza , W ysp iań ­

skiego, Z a p o lsk ie j, Z e g a d ło w icz a ), d otyczy  m o n o grafia : „ Tragedia ch ło p sk a ”. O d  

W.L. A n czyca  do  K .H . R oztw orow skiego. Tem atyka  -  kom pozycja  -  id ee  (W ydział 

Po lon istyk i U W , W arszaw a 2 0 0 1) . B ard zo  w ażn y  tem at cz łow iek a  w o b ec  h istorii 

rozw aża A uto rk a  w  sw ojej drugiej książce: C złow iek  w  św iecie W ielkiej Wojny. L ite­

ratura polska z lat 19 14 -19 19  wobec I  w ojny światowej. W ybrane zagadnienia  (W ydział 

Polonistyki UW , W arszawa 2004). Zainteresow anie pow ieścią h istoryczną zaow o co­

wało nową książka, która ukazała się w  roku 2009, zatytułowaną Drogi nadziei. Polska 

proza historyczna z  lat 18 76 -19 39 . Ten bo gaty  d orobek  nau k ow y M arii O lszew skiej 

tw orzy pew ną całość, którą m ożna w idzieć jak o  poszukiw ania h istorycznoliterackie, 

dokonujące się w  perspektyw ie antropologii literatury, osadzonej w  badaniu  historii 

oraz h istorii kultury.

W  szkicu  o P uszczy  W eyssenhoffa, M aria  O lszew ska używ a w  stosun ku  do d o ­

św iad czen ia , ja k ie  ta pow ieść przynosi czyteln ikow i, w yrażen ia  V erklärung , które 

tłu m aczy  ja k o  „z ła g o d z e n ie  obrazu  św iata”. T akże to d o św iad czen ie , ja k ie  n io są  

je j k siążk i w  sto su n k u  do św iata, w  k tó rym  żyjem y, m ożn a o k reślić  s łow em  Ver­

klärung, ale w  znaczen iu  „przem ien ien ie”, i m oże nie „z łago d zen ie  ob razu  świata”, 

ale „w yo strzen ie  w idzenia”, przynoszące n ieuch ronnie  kom plikację  obrazu.

Magdalena Saganiak

R e c.:  Paweł W ojciechowski, Logos, byt, harmonia. Antoniego Langego 
czytanie kultury, Norbertinum, Lublin 2010, ss. 235.

K s i ą ż k a  Pa w ł a  W o j c i e c h o w s k i e g o  jest próbą przybliżenia czyteln ikow i autora 

n iezw yk łego , p rzez  S tan isław a B rzo zo w sk iego  jak ż e  słu szn ie  n azw an ego  jed n ym  

z rzadkich  w  Polsce u m ysłó w  praw dziw ie europejskich . A n ton i Lange, poeta, k tó­

rego w ierszy ju ż  dziś nikt nie czyta, choć sw ego czasu m ów iono o nim  jak o  o m istrzu 

liry k i refleksyjnej, filo zo f im ający  się sp irytu alizm u, okultyzm u i buddyzm u, d ia lo ­

gu jący  z Kantem , V ico, N ietzschem , renesansow ym i u top istam i... ;  św ietny tłum acz 

z sanskrytu , arabskiego, szwedzkiego, nie w spom inając nawet o francuskim , an gie l­

skim , n iem ieckim  czy w łoskim ; k rytyk  literacki, publicysta, autor dram atów, p ow ie­

ści, jed en  z p ion ierów  literatury fan tastyczn on au k ow ej...
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